vYDANIE, 


IHOMAS HAUNT-MORGAN. 
profesor „California Institu- 
te of Technology“ w Pasa- 
denie, otrzymał tegoroczną 
nagrodę Nobla w dziale 
medycyny, 
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hitler żąda polskiego PO 


LITWINOW 
sowiecki komisarz ludowy 
do spraw zagranicznych, 
udaje się do Waszyngtonu, 


Riesłychiana enuncjacja kanclerza Riemiec.--Flitlerowciy 
znecali sie nad adwokatem francuskim 


Londyn, 24 października. 
Wielkie wrażenie w kołach politycz 
a łało ukazanie się w „Sunday 
icle" artykułu Hitlera. 

HITLER WYSUWA SZEREG ŻĄ- 
DAŃ POD ADRESEM MOCARSTW, 
PRZYCZEM DOMAGA SIĘ NOWYCH 
OBSZARÓW _ KOLONIZACYJNYCH, 
POŁOŻONYCH W POBLIŻU GRANIC 
RZESZY NIEMIECKIEJ. 

Nowe tereny kolonizacyjne mają sta- 
nowić wraz z a jedność terytorjal- 
ną. Oczywiście, że HITLER MA NA 
ŚLI ZAJĘCIE POMORZA POLSKIE- 
GO ORAZ ZŁĄCZENIE Z AUSTRJĄ. 


++ 


B "TP U 
= Dwadni 


wolne od nauki 


Łódź, 24 października, 
(ak) Do wszystkich łódzkich szkół 
nadszędł z ministerstwa oświaty okól- 
nik w sprawie obchodu rocznicy 15-le- 
cia odzyskania niepodległości przez u- 
cznłów szkół powszechnych i średnich. 
Sobota 11 listopada będzie wolna od 
noriialnych zajęć szkolnych. W ten spo 
sób z okazji obchodu nastąpi 
dwudniowa przerwa w nauce. 
Uroczystości szkolne połączone bę- 
dą z propagandą popierania budowy 
nowych szkół powszechnych. 


Surowe kary w Niemczech 
za podwyższanie cen 


Berlin, 24 października. 

(t) Rząd niemiecki walczy obecnie 
niezwykle energicznie z falą zwyżkową 
cen na artykuły spożywcze. Zwyżka 
cen może bowiem pokrzyżować całko- 
wicie plany gospodarcze Hitlera i dla- 
tego też wydane zostały bardzo surowe 
stozporządzenia ograniczające zarobki 
zarówno detalistów jak i hurtowników. 

Za przekroczenie tych przepisów, 
czyli jak określa rozporządzenie, za po- 
bieranie niegodziwych “cen, zarówno 
kupcy jak i przemysłowcy, należący do 
partji hitlerowskiej będą natychmiast z 
niej wykluczeni, zaś nienależący do 
partii, będą napiętnowani. 


Strajk farmerów w Ameryce 
bgözie zlikwidowany 
Chicago, 24 października. 

(Pat) Przewodniczący komitetów wy- 
konawczych kolejarzy Whitney, obiecał 
strejkującym farmerom współpracę pra- 
cowników kolejowych. 

W najbliższym czasie ma się odbyć 
konferencja gubernatorów pięciu stanów 
celem zlikwidowania strejku farmerów. 


Dwa lafa więzienia 


za udział w pojedynku 


Tallin, 24 października. 

(t) Wczoraj przed sądem stanął dr. 
Schmidt. oskarżony o zadanie studento- 
wi Walterowi śmiertelnych ran w cza- 
sie pojedynku. Pojedynek ma tło miłos- 
rne. Sąd skazał lekarza na dwa lata 
twierdzy. 


Berlin, 24 października. 
Rugi lekarzy i personelu w szpita- 
lach berlińskich trwają w dalszym cią- 
W ciągu ostatnich kilku tygodni, do partji socjaldemokratycznej, !ub też 
zwolniono ze szpitali berlińskich 10 pro byli pochodZenia żydowskiego. 
iesorów, 6 lekarzy dyrektorów, 9 leka- | „ Paryż, 24 października. 
rzy szkolnych, 38 asystentów, 16 leka-' Wezoraf przybył do''Paryża adwo- 
rzy naczelnych i 65 lekarzy pomocni- kat francuski Villard. Brał on udział w 


Rozprawa doraźna przeciw Mal'szom 


rozpoczyna się w piątek dnia 27 b. m. 


Kraków, 24 października. |tek, sobotę i poniedziałek. 

Jak już donosiliśmy, rozprawa do-| W ten sposób wyrok ogłoszony bę- 
raźna przeciwko zbrodniczej parze mał- dzie w ciągu poniedziałku, dnia 30 b.m. 
żonków Maliszów, która wyznaczona eg 
była na dzień 25 b. m. nie odbędzie się! Wczoraj w godzinach popołudnio- 
w tym terminie. Przesunięcie go nastą- wych adw. dr. Aschenbrenner zdecy- 
piło z powodu miezakończenia badań dował się przyjąć obronę Maliszów. 
psychjatrycznych Jana i Marii Maliszów Wystąpi on. jako obrońca obojga oskar- 
przez rzeczoznawców sądowych, żonych. W związku z tem adw. Aschten- 

Obecnie dowiadujemy się, że nowy brenner uda siłę dziś do wiezienia Św 
termin już został ustalony i tozprawa Michała, „celem przeprowadzenia TOZ- 
garažna rozpocznie się w mów z oskacżonytmi i ustałenią taktyki 
obrony- 


b. m. i trwać będzie BAL: dl: ses 
DWUCH UZBROJONYCH BANDYTÓW 
dokonało zuchwałego napadu rabunkowego 


Wilno, 24 pażdziernika. 

Z Hrubieszowa donoszą o zuchwa* 
łym napadzie bandytów na mieszkanie 
niejakiego Józefa Gregorczyka, zam. 
we wsi Koniuchy, gminy hrubieszow- 
skiej. 

Wieczorem do. mieszkania- wspom- 
nianego Gregorczyka wtargnęło dwuch 
uzbrojonych w rewolwery opryszków, 
którzy steroryzowali właściciela domu 


i zrabowali mu pewną sumę pieniędzy, 
ubranie smokingowe oraz miniaturowe 
odznaczenia i ordery wojskowe, w tem 
Virtuti Militari, Krzyż Walecznych i 
inne. 

Po dokonaiu rabunku bandyci zbie- 
gli w niewiadomym kierunku, 

Powiadomiona 0 rabunku policja 
wszczęła pościg, który nie dał narazie 
pozytywnego wyniku. 


Mwawy dramat miłosny pod Krakowem 


Postrzelonego małżonka odwieziono do szpitala 


Kraków, 24 października. Gdy Grymkowa nie mogła się zde- 

Krwawa tragedja miłosna rozegrała jcydować ani na jedno ani na drugie, w 
się we wsi Trzebica. głowie parobka powstała myśl zamor- 

We wsi tei mieszkał rolnik Mikołaj |dowania Grymka. 
Grymek wraz z żoną swą Anną. Mal- Wczoraj wieczorem zaczaił się na 
żeństwo było początkowo szczęśliwe, | drodze, czekając na rywala.: Gdy po 
jednak szczęście to zostało zakłócone z |pewnym czasie ukazał się Grymek, na. 
chwilą, gdy Grymkowa poznała jedne- |gle padł strzał Grymek ciężko ranny 
zo z miejscowych parobczaków. Wkrót|w głowę padł na ziemię. Zbrodniczy 
ce nawiązał się między nimi bliższy |rywal korzystając z ciemności zbiegł. 
stosunek, o którym dowiedział się Gry- | Tymczasem  zaalarmowani wieśniacy 
!mek. Żądał on od żony stanowczo, by |odwieźli rannego do szpitala w Krako- 
|zerwała z kochankiem Jednocześnie | wie. Stan jego jest ciężki. Policja za- 
kochanek namawiał Grymkowa, by zer- |rządziła poście za zbrodniarzem., 
wała z mężem: 


Zamach samobójczy artysty-rzeźbiarza 


Kwaśniewski rzucił się w nurty Brdy 


Bydgoszcz, 24 października. ' przypuszczał, że za chwilę rzuci się on 
(sem) Nieznany powód, skłonił zna- w nurty pobliskiej Brdy. 
nego i obiecującego artystę-rzeżbiarza, Głośny plusk wody zaalarmował prze 
Kwaśniewskiego Bronisława, do popeł- chodniów, którzy natychmiast wszczęli 
nienia samobójstwa, akcję ratunkową, zakończoną pomyślnie 
Wecżorajszego dnia, gdy niedoszły sa' Żywego, choć 
mobójca wyszedł 
nia przy ul, Łokietka 21, znajdował się skiego, gdzie został uratowany. 
on w w Niktby nie 


esołym humorze. 


nieprzytomnego: Kwaś-: 
z własnego mieszka- niewskiego, odwieziono do szpitala miej dynsii. 


O O 


czych. Ponadto zwolniono 270 pielęśnia j rozprawie o podpalenie Reichstagu i mi- 
rzy, 77 sióstr szpitalnych i 200 robotni- | mo, iż posiądał 
ków, Wszyscy zwolnieni należeli bądź | 


legalną kartę wstępu, 
został wydalony z sali obrad, a ńastęp- 
nie aresztowany przez hitlerowców. 

Adw, Villard opowiada, iż przeby- 
wał w areszcie niemieckim przez 4 dni, 
przyczem. przez cały czas miał Ba Tę- 
kach kajdany, które założono mu w 
chwili aresztowania go. Na rękach Vil- 
larda rzeczywiście widnieją ledwie za- 
bliźnione rany, pochodzące z kajdan. 

W niedzielę odstawiono Villarda pod 
silną eskortą na dworzec kolejowy, 
przyczgm prowadzono go przez ulice 
Berlina z kajdanami na rękach, jak zwy 
czajnego kryminalistę, pótzem pocią- 
giem towarowym odstawiono go do 
granicy francuskiej. 


O PROZA S WAĆ >| 
Aresztowanie pracowników 


Sojuzkina w Moskwie 
za defraudacje pieniędzy 
rządowych 

Moskwa, 24 października. 

(t) Na skutek rozporządzenia GPU. 
aresztowano szereg robotników Sojuz- 
kina. Do tej póry osadzono w więzieniu 
14 osób, w tem kilku dyrektorów. 
Wszyscy aresztowani oskarżeni są 0 
przywłaszczenie około 100.000 rubli, 
dwaj dyrektorzy ”-Sojuzkina Gołoszcze= * 
kin i Michajlin;. zdefraudowali 50.000 
rubli. 


Przyjażń grecko-rumuńska 


Minister Titulescu w Atenach 


Ateny, 24 października, 

(Pat) — Pobyt rumuńskiego ministra 
spraw zagranicznych Titulescu w Ate- 
nach, był nacechowany atmosferą wyjąt 
kowej serdeczności. Podczas licznych 
oficjalnych przyjęć, w których brał rów 
nież udział poseł polski Jurjewicz, mini- 
ster Titulescu odbył szereg rozmów z 
greckimi mężami stanu, stwierdzając 
przyjaźń oraz zupełną zgodność pokojo- 
wych dążeń obu krajów. W poniedzia- 
tek wieczorem, minister Titulescu ódje* 
chał do Białogrodu, żeśnany przez mini- 
strów greckich i posłów Francji, Małej 
Ententy, Turcji i Polski, 


Niemcy płacą składki 
Lidze Narodów 


Genewa, 24 października. 
(t) Rząd niemiecki dokonał wczoraj 
wpłaty. na rachunek Ligi Narodów 
kwoty pół miljona franków w złocie, 
jako należność składkową. 
Należy zaznaczyć, iż mimo wystą- 
pienia Niemiec z Ligi muszą one iesz- 
cze w ciągu dwuch lat stale wpłacać 
należne składki, gdyż dopiero po upły- 
wie tego okresu gasną ich. zobowiąza- 
nia prawne i finansowe wobec Ligi, 


Rząd. francuski 


podał się do dymisji 


Paryz, 24 października. 

(Pat) Rząd Daladiera podał się do 
W głosowaniu nadi votum- zaufania, 
cząd otrzymał 241 głosów, przeciw 329, 
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Tragiczna spowiedź Erwina Gorgona. 


Gdy trzec ego "nia rozmowie 


0 
w czerwonym pokoju ACE pani Wik 
że 


torji, Erwin obudził się — poczuł, 
nękające go cąg'e skrupuły i nurtujące 
obawy — pierzchły nagle jakby 


odjął Rzecz była postanowiona, Nie 


było nad czem się zastanawiać. Nie wol 


no mu było jeszcze nadal wahać się! 
Trzeba było wreszcie spojrzeć praw- 
dzie w oczy. Może już dziś rozmawiał 
Antoni z paserem Natanem.. Kości są 
rzucone! Należało przygotować wszy- 
stko i zabezpieczyć sobie odwrót. 
Erwin począł chłodno zastanawiać 
się nad konsekwencjami kroku, do któ- 


rego go, podobnie jak za pierwszym ra-| N 


zem, wciągnęli starzy znajomi z ulic za- 
marstynowskich, Nie trzeba się było 
łudzić, Jeżeli rzecz się nie uda 
wszyscy mogą się dostać do więzienia. 
Przecież istnieje nawet możliwość, że 
zostaną pojmani na gorącym uczynku. 
Co wtedy?.,. 


Erwin zdecydowany! 


Im Erwin dłużej zastanawiał się nad 
całą sprawą — tem mocniej utwierdzał 
się w przekonaniu, że pobyt we Lwo* 
wie po tej awanturze będzie dla niego 
niemożliwy, Kto wie, może zaraz po 
KĘ po ty aby lady 

tym kierunku zły te przy- 
gotowania Erwina, Rita miała 
„Pamiętaj, žeąci pieniądze też będą g 
trzebne..* — tak mu powiedziała, Pie- 
niądze będą konieczne. 
lepiej nie zac 
Amtoni mówił 
i Staszkowi chodzi  przedewszy* 
stkiem o pieniądze. Erwinowi zrobią 
wielką przysługę i dostarczą mu kom 
promitującej kartki, — przecież o nic 
więcej mu nie chodzi. 

Erwin postanowił pomówić z Anto- 
iini wyraźnie, Prócz Kartki” misi 
mieć równieź pieniądze. Ma zamiar 
Iwyjechaćrw stajbliższych dniach zagra- 
nicę i dlatego nie rezygnuje z pienię- 


Beż wahania i nie kryjąc twarzy 
EN VEI zeta" Ę opuszczo- 
nym | szem — rus rwin na po- 
Sido Antoniego, Kartka i trze* 
cia część eta aczej — moją 
bie wszystko robić sami. On się 
na i tak nie boi. 

Antoni był mocno  zdziwion 
zdecydowanem wystąpieniem Erwina, 
którego wahania znał dobrze. Ale zgo 
dził się na te warunki odrazu. Uważał 
nawet, że w ten sposób cały interes 
będzie miał zdrowsze podstawy. Je- 
szcze tylko Staszek musiał wyrazić wą 
zgodę, Ale co do tego nie było prze- 
cież wątpliwości... 

Ustalili termin, w którym się Antoni 
uda do Natana, aby wybadać, gdzie 
jest kartka. Sama „robota” została po- 
stanowiona dokładnie za dwa tygodnie.. 

Erwin potrzebował minimum tyle 
czasu, by załatwić swoje sprawy. 
siał zaopatrzyć c w paszport zaśgra- 
niczny, Zamierzał bezwarunkowo wy- 
jechać nie tylko ze Lwowa, ale i z kra« 
ju. Dokąd?.. Tego Erwin jeszcze nie 
wiedział Ale chyba daleko, bardzo da- 
leko, I Erwin postanowił kierować się 
do najbliższego portu. Do Trjestu. 
Znał Trjest jeszcze z czasów  austrjac- 
kich. Czuł się w nim niegdyś, jeszcze 
wtedy, gdy w Dalmacji jego żona Rita 
była małą ą — jak u siebie w do- 
mu.. Stamtąd wyruszy w świat... 


„Gorzej być nie może!..” 


ręką 


rację. j linie szafę Cezara Borgii, 


Bez pieniędzy | mianowicie, narzędziem  morderczem, 
nać całej sprawy. Ale | którem 
iedyś wyraźnie, że jemu wielkiem powodzeniem. 


tak | do sąsiedniego stanu 


u- | kim, przypominającym kartofel. 


komplemeńty. Późno już. Pójdziemy 
spać niedługo. Mamy o wiele poważ: 
niejsze sprawy na głowie... 

Rita była ciągle zdenerwowana. 


Wyprawa po pieniądze 
pasera 


W drugiej- połowie listopada, w 
Rea kę pretiowi, omat, serce nie 
wyskoczyło z piersi, gdy stał na rogu 
isa na czatach... Jego „koledzy za: 
jęci byli u Natana. Erwin nie chciał 
podejść bliżej domu, w którym mieszkał 
paser. Wmawiał w siebie, że nie mési 
tego uczynić, by nie był złodziejem. Ale 


„mentów, wymknęło mu się prawie bez- 
wiednie: 


— (o też z wami będzie?.. Z to- 
bą, z dzieckiem?,,. 

Rita ostro zwróciła ku niemu 
piękną głowę: 

— Co znami będzie? A co teraz 
jest? O wiele gorzej być nie może. 
Zresztą nie bój się o mnie Ja się nie 
dam. Ja nie jestem takim  mazgajem 
jak tyl Narazie myśl o sobie. 

Policzki Rity płonęły. Oczy ciskały 
błyskawice. 

— Jesteś piękna, Rito, — rzekł do 
niej Erwni ze szczerym zachwytem. -+> 
ie wiem nawet, kiedy jesleś piekniej= 
sza, czy wtedy, gdy jesteś łagodna i 
dobra, czy też wledy, gdy jesteś zła, za- | Staszek oświadczył mu wręcz, że ma 
gniewana... À tylko zwyczajnego „boja” i nic więcej. 

Rita jakby nie słyszała tych słów. | Staszek pokiwał głową z pewnem po- 
Oluknęła go ostro:  litowaniem nad Erwinem... 

— Daj spokój! Kradzież udała się, Paser Natan i 


swą 


Nie czas teraz na 


— 


— 


17) 


KOŚCI ZOSTAŁY RZUCONE! 


jego rodzina spali snem sprawiedliwych 
Zspukali Natan wyszedł w  negliżu. 
Przyzwyczajony był do takich późnych 
wizyt. Staszek zaraz go porwał i za. 
krył mu twarz pulchną dłonią. Natan 
został związany. Przeszukali pierwszą 
izbę i znaleźli w niej wszystko: kartkę 
i dużą sumę pieniędzy. 

Pani Natanowa przewróciła się na 
drugi bok z błogiem iiczuciem, że jej 
mąż nawet w nocy robi interesy... 

Było jeszcze ciemno, gdy się roz- 
biegli, Natan ich nie powinien poznać. 
Działali pociemku. Milczeli przeż cały 
czas, Ułożyli go twarzą do ziemi. 

Nazajutrz kradzież stała się głośna 
na całym Zamarstynowie. 

Erwin liczył pieniądze. Miał dużą 
sumę. Starczy dla niego na podróż i 
na pierwsze dni; starczy dla Rity i 
dziecka na czas: jakiś,,, 


Dalszy ciąg nastąpi. 
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Trujące łóżko i mordercza szafa 


Jak Cezar Borgia usuwał z tego świa 


Ostatnio sprzedano z licytacii w Ber- 
arcydzieło 
sztuki stolarskiej. Szafa ta kryła w so- 
bie szczególną tajemnicę. Była ona 


Interesujący tem mebel przyniósł 
wielu właścicielom Śmierć, aż wreszcie 
wykryto jego tajemnicę. 

Gdy mianowicie wkładano klucz do 
zamku, aby otworzyć szufladę, zaczy- 
nał funkcjonować skomplikowany me- 
chanizm: mikroskopijna igła wbiłała się 


imihimfmhmmmmhhmmmhmmhhhmhmmhhhmhhhińmimmmm 
Wojna burmistrza z gielda 


Giełdziarze nowojorscy grożą „ucieczką“ z miasta . 


(z) Pomiędzy władzami miejskiemi ty i ubiera się beż zarzutu. Zmienia czę“ 
Nowego Yorku a giełdziarzami, powstał sto garnitury, nosząc jednak niezmiennie 
zatarg na tle podnięsienia przez miasto krawaty o barwach uniwersytetu w Har 
podatków od obrotów giełdowych — do ward. Mówi wolno i melodyjnie, podczas 


okrutnik ten posługiwał się z 


za|2 centów za każdą sprzedaną akcję i 5 gdy O'Brien ma wyraźnie irlandzką wy- 


procent z ogólnego dochodu maklerów | mowę, mówi głośno i krzykliwie, jąkając 
giełdowych. się i plując. 
Ponieważ to nowe obciążenie uważa- Jak wszyscy irlandczycy, mer miasta 


60-|ne jest przez giełdziarzy za nadmierne, jest pobożnym, katolikiem i nawet w ga- 
ata- | zagrozili oni opuszczeniem miasta | prze 


binecie jego, rozwieszone są obrazy © 
niesieniem całej giełdy z Nowego Jorku treści religijnej, 

Nówralazócy, który Waytney jest natomiast wolnomyśli: 
narazie przychylniej traktuje finansistów ; cielem i w jego pięknie urządzonym gabi 
i giełdziarzy. necie, pokrytym cennym dywanem per- 

Przywódcami obu przeciwnych obo- | skim, niema żadnych obrazów, prócz jed 
zów są: mer Nowego Jorku, John Patric | nego, Z całą rodzinę Wayt 
O'Brien i prezes nowojorskiego komite- |neya. er nowojorski kieruje słynnym 
tu giełdowego, Ryszard kia ngt Tammany-Hall, Waytney jest absolut- 

Trudno znaleźć dwoje ludzi, bardziej nym władcą giełdy. 
różniących się od siebie z wyglądu i uspo Kiedy przybywa rano do pracy, nie- 
sobienia, jak O'Brien i Waytney. zwłocznie zgłaszają się doń stenotypist- 

Mer nowojorski — to wysoki, tęgi ka, czyściciel obuwia, manikurzystka i 
starzec z pokaźnym brzuszkiem, o si- fryzjer, którzy zajmują się jego osobą, 
wych włosach, zalanych tłuszczem nie- | s, gdy prezes dyktuje listy. Acz- 
bieskich oczach i m nosem irlandz j kolwiek ; ięca om wiele« uwagi swej 

Chodzi |powierzchowności, to jednak nie chce 
zawsze w zapiętem na 3 guziki wizyto- |tracić na to wiele czasu, 
wem ubraniu, przeważnie zbyt krótkiem| Biblioteka Waytneya znana jest w 
i wąskiem. Strój ten dopełnia staroświec całem mieście, O'Brien natomiast opo- 
ki cylinder i gruba czarna laska z rącz-|wiada z dumą, iż prócz konstytucji ame- 
ką ze ty kości. i ery iz "a cara rady nas? 

yszard Waytney jest również wyso» | skiej, przecz w życiu swem 

kiego wzrostu, ale posiada budowę atle- jednej książki, 


Miłosna „idylla” 


w sfarym fanku 


IKtoda dziewczyna więziona przez 8 fat 
na odludnej farmie 


(z) Z Buenos-Aires donoszą o dziw- 
nem odkryciu, dokonanem przypadko- 


Rita dobrze wiedziała, co Erwina |wo przez podróżnego na odosobnionei 
czeka. Ta mocna kobieta nie załamała |farmie w pobliżu Rosario- 


się przez chwilę. Nie zdradziła się 


Przyjeżdżając obok zabudowań. po- 


ptzez jeden moment ani ze swym niepo" | dróżny usłyszał jakleś dziwne dźwięki, 
kojem o los męża, anf o byt swój i|dobiegajace, jak się okazał0, ze stare- 


dziecka. 
Nie mówili o tem wcale. 


go, zardzewiałego tanku, Po otwarciu 


Istniało |go, podróżny ujrzał Obnażoną dziew” 


między nim jakby milczące porozumie-|czynę, leżącą na starych workach. 


mie, że tej sprawy poruszać nie będą... 


Dziewczyna, którą okazała się 22- 


"Tylko raz jeden, wieczorem, gdy Erwin | letnia Aurelia Boniporte, znikła przed 
_ przeglądał szuflady stołu, który mu słu-|8-iu laty bez śladu z domu rodziców w 


żył za biurko zarazem, niszczył bardzo | Rosario. Opowiedziała ona, że gdy li- 
wiele papierów i mniej ważnych doku-|czyła zaledwie 14 lat. zakochał się w 


niej pewien francuz, Jean Guillaume. 

Ponieważ, dziewczynka nie zgodzi- 
ła się na propozycję wspólnej ucieczki, 
zakochany młodzieniec uprowadził ją 
I umieścił na opuszczonej farmie, gdzie 
trzymał łą przez 8 lat, zamkniętą w 
starym tatku. 

Nieludzki amant zaopatrywał swe- 
go jeńca w jadło i wodę "w 
które mogły wystarczyć do podtrzy: 
mania życia, Umysł młoael dziewczyny 
jest bardzo nadwyrężony wskutek 8- 


letniej niewoli I w pierwszej chwili po 
awolnieniu nie mogła sobie nawet przy- 
pomnieć swego imienia: 


ta swoich wrogów 


niewidocznie w rękę i odskakiwała na- 
tychmiast zpowrotem, lecz po kilku se- 
kundach ten, który chciał otworzyć 
szatę, padał na ziemię martwy. 


Maleńka igła była zatruta I ona to 


spowodowała Śmierć nieszczęśliwej 
oflary. 
Borgja zapraszał zwykle swych 


wrogów do siebie, przyjmował ich bar- 
dzo gościnnie i starał się uśpić ich czuj- 
ność. Nawet najbardziej  podejrzliwi 
nie widzieli nic złego w tem, jeżeli go» 
spodarz prosił ich, ażeby podali mu 
jakiś przedmiot z tej szafy. Ponieważ 
szafa była zawsze zamknięta, musłano 
posługiwać się kluczem celem jej otwar 
os i, oto Cezar miat o jednego wroga 
mniej. l 


Od pewnego antykwarjusza zakupił 
jakiś bogaty Anglik, posiadający wspa- 
niałą willę we Florencji, łóżko, które 
miało należeć do urządzenia Cezara 
Borgii. Anglik otoczył wspaniały sprzęt 
ciężkiemi portjerami i baldachimem. 
Łóżko ustawiono w pokoju gościnnym. 


i Pierwszy gość, którego Anglik przy- 
jął u siebie, został następnego dnia 
znaleziony matrwy w łóżku. Lekarze 
stwierdzili wówczas śmierć zpowodu 
„udaru serca", 


Gdy P pewnym czasie zachorowa- 
ła żona Anglika, przyjęto do niej pielęg- 
niarkę. Następnego dnia znaleziono ja 
również martwą. Wówczas gospodarz 
oddał tajemniczą sprawę do zbadania 
detektywom. Jeden z nich Spędził noc 
w pokoju Śrnierci, Ale | on padł oflarą 
zagadkowej zbrodnł. Nikt nie mógł roz- 
wiązać zagadki owego pokoju. A gdy 
podejrzenie padło na służącego, ten 
pragnąc zrehabilitować się, postanowił 
sam spędzić noc w złowrogim pokoju. 


Wtedy wyszłą na jaw tajemnica. 
Poddano łóżko chemicznej analizie | za 
zgrozą skonstantowano, że portjery | 
baldachim łóżka przepojone były trują- 
cą substancją, 

Zaczynała ona działać dopiero w 
chwili, gdy łóżko odpowiednio się roz. 
grzewało. Gdy więc ktoś kładł się do 
łóżka i rozgrzewał je, własnem ciałem, 
substancja owa zaczynała wydzielać 
trujące gazy, które powodowały na- 
tychmiastową śmierć śpiącej osoby. 


Cezar. Borgja lokował widocznie w 
owem łóżku tych gości, których życie 
z jaklegoś powodu nie było dla niego 
pożądane, 


ilościach, | . 


— w Kaliforni zmarł w „wieku 88 lat 
emigrant niemiecki Piotr Szulc. Zosta: 
wił on 195 potomków a mianowicie 13 
dzieci, 86 wnuszków, 94 prawnuków, 
2 pra-prawnuków óraz wdowę. (sb) 


onkurs sportowy „Expressu 


KECEHIMZY 
ri ae. 4) M. 


mm om adw En kw KÓW 0 


W sobotę mija termin nadsyłania odpowiedzi 


Nasz wielki konkurs sportowy zbliża 
śię ku końcowi. W nadchodzącą sobo- 
tè o godzinie 19-ej nastąpi zamknięcie 
konkursu, który blisko miesiąc absorbo- 
wał naszych Czytelników. 

Rekordowa ilość cennych nagród 
spowodowała, że powodzenie konkursu 
przeszło nasze najśmielsze oczękiwa- 
nia, a kupony napływają w ostatnich 
dnjach masowo. 

Bardziej przezorni czekali do osta- 
tniej niedzieli ligowej, sądząc, że wyja- 
śni ońa sytuacię w grach o mistrzostwo 
Niestety w tej chwili nie można jeszcze 
nic konkretnego powiedzieć, która z dru 
żyn zdobędzie tytuł mistrza ligi, gdyż 
pozostali jeszcze dwaj groźni kandyda- | 
ci Ruch i Wisła, 

Za to zupełnie niewyjaśniona jest sy- 
tuacja w drugiej grupie walczącej o u- 
trzymanie się w lidze. W tej chwili ma- 
my kilku kandydatów do degradacji i 
doprawdy trudno się zorjentować, któ- 
ry z zespolów pożegna w sezonie bie- 
Żącym polską ekstra klasę piłkarską. 

W grach o wejście do Ligi posiada- 
my dwuch kandydatów Polonię war- 
szawską i WKS Śmigły i z tych drużyn 
ńależy sobje wybrać jedną, która zda- 
iiem głosującego otrzyma w sezonie 
bieżącym awans do Ligi. 

Przypominamy pozatem, że każdy u- 
ozestnik konkursu winien wypełnić ku- 
pon główny oraz dołączyć do tego 10 
kuponów zwykłych, które ukazują się 
codziennie w naszym dodatku sporto- 
wym. 

Kupony te należy włożyć do koper- 
ty i zadresować Redakcja „Expressu”, 
Łódź, ul. Piotrkowska 49, Konkurs spor- 
towy, 

"> Na kopercie 
nalepić znaczek 10:cio groszowy, 

Dla tych, którzy spełnią warunki 
konkursu przeznaczone zostały niezwy* 
kle wartościowe nagrody, a miańowi- 
Cie: 


4 nagrody pieniężne po zł. 50, 35, 15 


z mm 


należy dopisać. druk ii 


i 


1 bilet kolejowy narciarski, dający| 
prawo bezpłatnego przejazdu 1.000 klm. | 
[Wagons Lits Cook — Łódź, ul. Piotr- 
kowska 64. 

10 korcy węgla > 

„3 metry materjału na ubranie. 

1 para bucików męskich z 
„Bata. 

1 łuk sportowy z firmy Marjan Naz- | 
drówicz, skład broni — Łódź. ul. Za- 
wadzka 1 

10 korcy węgla 

1 komplet balonowych opon rowero- 
wych ż firmy Berson, Łódź, ul. Naruto- 
wicza 16, 

3 metry materjału ubraniowego. 

1 krawat jedwabny z firmy W. Pie- 
tron, Kraków, ul. Sławkowska 32. _ 


firmy 


1 piłka nożna z firmy Sport i Gimna- 
styka, Łódź, ul. Przejazd 4. 


10 biletów — Kinoteatr „Roxy” 
(dawn. Splendid) — Łódź. y 
i pilka nożna angielska z firmy 


Warm Kraków, ul. Szewska 4. 

10 biletów kinoteatr Casino, ul. Piotr 
kowska 67. 

Pióro wieczne Parkera — firma A. L 
Ostrowski, Łódź, ul. Piotrkowska 55. 

10 biletów do kinoteatru Luna, ulica 
Przejazd 1. 

1 siatka do gry w siatkówkę — firma 
Składnica Sportowa  Stadjon, ulica 
Piotrkowska 183. 

1 teczka skórzana na biurko — firma 
ży I Ostrowski, Łódź, ul. Piotrkowska 

r. 55, 


1 wytworna koszula męska — firma 
Małopolska Bławatnia, Kraków, Sław 


kowska 8. 
O 


i album skórzany do zdjęć — firma 
A. J. Ostrowski, Łódź, ul. Piotrkowska 
Nr. 55. 

1 kompletne urządzenie ping-pongo" 
we — firma Sport, Kraków, Sławkow 
ska 26, 

Bezpłatne bilety do kin krakowskich 

2 kg. mydła toaletowego z firmy 
„Tlen”. 

1 litr wina węgierskiego z firmy Hu- 
pert, Kraków, ul. Sienna 2. 

2 litry soku malinowego z firmy Ja- 
kubowicz, Bochnia. Rynek. 

4 bezpłatne bilety sezonowe do po- 
działu na lodowisko O. Klatta, ul, Anny 
8 (róg Piotrkowskiej). 

1 kurtka skórzana (Konsum przy Wi- 
dzewskiej Manufakturze). 

6 koszul narciarskich do podziału 
Konyan przy Widzewskiej Manufaktu- 
rze). 


Mistrzostwa bokserskie Polski 


Kalendarzyk spotkań 
Oncgdaj odbyło się w lokalu P. Z. B: 


został już opracowany 
sławów ze zwycięzcą meczu Lwów — 


losowanie drużynowych mistrzostw Pol|Lublin, który będzie zarazem gospoda- 


ski na r. 1933/34, Do mistrzostw zgłosi- 
ło się 10 klubów z całej Polski, które po- 
dzielono na trzy grupy. 

Do pierwszej zaliczono: Lwów 
(Czarni), Lublin (K. S. Strzelec) i Stani- 
sławów (Rezerwa), do drugiej: Warsza- 
wę (Skoda), Łódź (IKP) i Wilno (KPW 
Ognisko), do trzeciej zaś Poznań (War- 
ta), Śląsk (Policyjny KS), Pomorze (Ge- 
dania) i Kraków (Wawel lub Wisła), 

Terminarz rozgrywek ustalono drogą 
losowania jak nast.: grupa I: 12 listopa- 
da, Lwów m Lublin —, Stanisławów w. 
o. grupa. Il: 12 listopada Łódź — Wilno 


„|NYVatszawa w, 0. .grupa Il; 12 listopada 


Poznań — Śląsk, Kraków — Gdańsk. 
Kluby wymienione na pierwszem miej- 
scu Są gospodarzami. 

Cwierćfinały odbędą się 26 listopada. 
W grupie l-szej walczyć będzie Stani- 


trzem. — W II grupie spotka się zwy- 
cięzca spotkania Łódź — Wiluo z War- 
szawą. W III grupie zwycięzca meczu 
Poznań — Śląsk rozegra walkę ze zwy- 
cięzcą meczu Kraków — Gdańsk, który 
zarazem będzie gospodarzem. 

Półfinały wyznaczone zostały na 
dzień 17 grudnia, przyczem zwycięzca 
grupy II wchodzi w. o. do finału, a 
zwycięzca grupy I spotka się ze zwy- 
cięzcą grupy Il. Finał odbędzie się 14 
Stycznia 1934 r., przyczem gospodarzem 
będzie zwycięzca mecat piune EE Heir 

Przed losowaniem arta zgłosiła 
protest co do zgłoszenia IKP, które na* 
deszło drogą telegraficzną dopiero we 
czwartek przed południem, podczas gdy 
termin zgłoszeń upłynął poprzedniego 
dnia wieczorem. 


5 korcy węgla z firmy Konsorcjum, | PO meczu Cracovia —Wisła 


Już dawno nie było tak ostrego me-!ka II, a jego biegi i ciąg na bramkę 


czu w Krakowie, jpak 
brutalnej grze i niebezpiecznych fau- 
lach celowali łącznicy Wisły Obtuło- 
wicz i Sołtysik, do ich poziomu dostra* 
jał się lewy obrońca Szumilas, który 
wraz z Jezierskim specjalnie polował 


| na Kubińskiego. Rewanżował się im — 


jak mógł — Malczyk. 
** 


* 
W pew. momencie Kotlarczyk skoczył 
na barki Malczykowi: który uciekając 
z piłką niósł — nieprzyjemne to brze- 
mię — zrzucając je w końcu po paru me 
pe na ziemię, ku ogólnej radości ga“ 
erii 

+e 


* 
Na meczu tym okazało się, że siła 


Fer |ataku Wisły to Artur. Wystarczyła jed 


dający prawo uczestniczenia 
w konkursie sportowym 
Expresu |lustrowanego 


3 

Hi 

ż 5 AN JE! | A 
E ul. Sienkiewicza KO 
x 


Tel. 141-22, 


nak czuła opieka Chruścińskiego, który 
nie oddalał się od niego — by reszta na 
pastników nie wiedziała co z piłką zro- 
bić, Artur oddał też zaledwie dwa strza- 
ły, jeden z nich wszedł do siatki Cra- 
COvVIll, 

e. 

Najlepszym graczem Cracovii, a za- 
razem i na boisku, był młody lewoskrzy 
dłowy Zembaczyński, który zwłaszcza 
przed pauzą przechodził lekko reprezen 
tacyjńego pomocrika Wisły Kotlarczy= 


powyższy. W | wzbudzały zachwyt publiczności. 


s 


+ 

Specjalny rozdział należy się sędzie 
mu tych zawodów p. Mosińskiemu z 
Warszawy. Jego winą jest, że grano 
bardzo ostro a miejscami brutalnie. 

Przepuszczał on mianowicie» brzyd 
kie faule — gwizdał natomiast urojo- 
ne, myląc się przytem często w swych 
orzeczeniach. Na tak ważne zawody, 
nie wolno przysyłać tak słabych sę- 
dziów, którzy swem nieumiejętnem sę 
dziowaniem mogą najładniejszy mecz 
popsuć. Nie uznanie przez niego regu- 
larnej bramki, zdyskwalifikowało go ja 
ko sędziego ligowego: 


zk 
Najelegantszym graczem Wisły był 
środkowy napastnik Artur. Młody ten 
zawdonik wybijał się ponad swych nie 
kulturalnych kolegów, uspakajając ich. 
Strofował też swych łączników za or- 
dyfarńe wyzwiska, rzucane na graczy 
Cracovii 
m 
Wisła w specjalny sposób wychowu* 
je sobie publiczność. którą usadawia na 
lewej trybunie. Wszystko, co robią 
przeciwnicy, spotyka się z ordymarne- 
mi okrzykami i przezwiskami — nato- 


ś Korespondencyjne zawody 


strzeleckie: Polska-Czecho= 
słowacja 

W dniach 29 października, 5 i 12 1i- 
stopada zostaną na strzelnicach w War- 
szawie na Bielanach i w Czechosłowa- 
cji w miejscowości Kobylisich kores* 
pondencyjne zawody strzeleckie Pol- 
Ska — Czechosłowacja, Obie drużyny 
występują w najlepszych składach. 


Stan tabeli o puhar 
Europy środkowej 


Po niedzielnym meczu Włochy — 
Węgry stan tabeli zawodów o puhar 
Europy środkowej przedstawia się na- 
stępująco: 


Włochy 3 3 6 60 
Węgry 2 1 2 2:1 
Czechosłowacja 1 0 0 0:2 
Szwajcaria 2 0 06 0:6 


Austrja jeszcze nie grała. 


Motocyklowe zawody 
w Wilnie f 


IW Wilnie odbyły się wyścigi motor 
cyklowe: Wywołały one duże zainte- 
resowanie i zgromadziły na starcie 


EPERE" 


około 20 zawodników. Zwyciężył w 


finale Kalinowski, osiągając czas 3:42:2 
(rekord toru). W czasie zawodów 
wydarzyła się katastrofa; jeden z za- 
wodników Bohdanowicz przewrócił się 
na wirażu, potłukł sobie głowę i zła- 
mał rękę. Pogotowie Ratunkowe od- 
wiozło go do szpitala, 


Otwarcie lokalu klubu 
jazdy konnej w Łodzi 
W niedzielę nastąpiło w Łodzi ot- 
warcie lokalu klubu jazdy konnej. Kie- 


rownictwo klubem å sala jazdy 
pik- Rómmel. 


AE she 


ia 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w Łodzi pierwszy mecz finałowy 
o puhar ŁOŻPN-u między ŁTSG a 
Strzeleckim Klubem Sportowym. 


Ze względu na dobrą forme obu dru ] 
żyn mecz ten oczekiwany jest ze znacz © 


nem zainteresowaniem. h 


Niedzielne mecze 
ligowe w kraju 


NZ a 


PPM 


W nadchodzącą niedzielę piłkarze 


ŁKS jadą do Krakowa, gdzie rozegrają 


swój przedostatni mecz ligowy z Cra- | 


covią. z 

Prawdopodobnie w składzie ŁKS-u 
zajdą pewne przesunięcia. Prócz me- 
czu Cracovia — ŁKS odbędą się w nie- 
dzielę następujące mecze ligowe: Le- 
gia — Ruch w Warszawie, Podzgórze— 


Strzelec w Krakowie į Warta — Ware 


szawianka w Poznaniu. 
BA T E 


miats każdy faul towarzystwa nagra- | 


dzany jest brawami. Padają tam okrzy 
ki, jak: złam mu nogę, oddaj dolary, 
puść piłkę, ty zbóju, — oraz chóralne 
okrzyki: „sędzia pała. sędzia pała”, 


* 

Boisko Wisły jest najidealniejszem 
w Polsce, Równe jak stół, trawa krót- 
ko przystrzyżona, szerokie i normalnie 
długie — pozwala na rozwinięcie gry 
i obliczenie odbicia piłki, — piłka cho= 
dzi tam jak po stole, strzał może być 
oddany idealnie czysto, teren miękki i 


puszysty nie naraża na bolesne upadki. | 
KIEROWUJE BOY TP Z ATOL RE 


Dziś premiera! Potężny superfilm 1933-34 r. 


„ZATRUTE DUSZE“ 


W rol. gł. Daniela Parola i Jean Murat. 


He a pilale Piekło" 


J 
fé 


| 
| 


| 


| 


(| 


| 


| 


| 


3 1938 


Podczas tegorocznego ciągnienła znanej irladzkiej loterii klasowej rolę urny 

spełniał koń, zbudowany na wzór trojańskiego, w którym złożone były wszy- 

stkie losy, Ciągnienie odbyło się z zachowaniem wszelkich wymaganych tra- 
dycyj, 


EXISRESS 
| Koń trojański na ulicach Dublina 


24.X 


Rocznica bitwy 


N 294 


pod Trafalgarem 


W Londynie obchodzono uroczyście rocznicę bitwy morskiej pod  Trafalgą- 
rem, która przyniosła zwycięstwo Anglii nad ilotą francusko - hiszpańską. 


W walce tej zginął angielski bohater, lord Nelson. 


U stóp pomnika Nelsona 


lady Lloyd złożyła wieniec Ligi Morskiej, 


R % 


POSEŁ MOŚCICKI W TOKIO. 


Poseł Rzplitej w Tokio Michał 


Mo- 
ścicki opuszcza gmach poselstwa, uda- | | 
iąc się do pałacu cesarskiego, celem krój rumuński Karol (trzeci z lewej strony) w otoczeniu członków rządu ru- 


IILI KT" ONI m PaPE zyć A POK 2 


NOC PRET LII TTE S EEST 


i Eskadra samolotów polskich z wizyta w Bukareszcię 


ŻYRAFA SIĘ MYJE... , 


(Zdjęcie powyższe nikogo nie zdziwi. 


Wiadomo bowiem, iż wobec niezwyk= 
tej długości szyi żyrafy, używa się 


wręczenia cesarzowi swych listów u- | muńskiego i płk. Rayskiego przygląda się ewołucjom przybyłej z rewizytą |przy jej myciu dość niezwykłych me- 
do Bukaresztu eskadry polskich płatowców myśliwskich. 


wierzytelniających. 


tod. 


Cadzienna nowelka „Expressu“ 


kiśomieśfi 


Nicea tonęła w kwiatach. Karnawał |życie tego jednego z najpiękniejszych i| dała przez okno. Dopiero po godzinie spytał: 


był w pełni. 

Pewnego wieczoru odprowadzałem do 
hotelu panią Joufflers, rozbawioną, ro- 
ześmianą, Wspominaliśmy dawne, weso 
łe czasy. Znaliśmy się przecież już tak 

dawno, 

Gdyśmy się poraz pierwszy zetknęli 
w Paryżu, byliśmy jeszcze zupełnie mło- 
dzi, a obecnie pani Joufflers przekro- 
czyła już pięćdziesiątkę, a ja: byłem 
starszy od —niej o pięć lat. 

— Czy wie pan — rzekła do mnie w 
pewnej chwili — dlaczego nigdy nie 
zdradziłam mego męża? 

— Dlatego, że była pani zawsze z 
gruntu uczciwą kobietą — odpowiedzia 
łem, nieco zdziwiony tem pytaniem. 

— Właśnie, że nie dlatego — roze- 
śmiała się głośno. Wszystkiemu były 
winne konfettil 

— Konfetti? — krzyknąłem głośno. 
— Nie rozumiem. 

Zaraz panu wszystko opowiem. 
Mamy przecież sporo czasu, prawda? 
Bo to jest dłuższa historja. 

Gdy byłam jeszcze zupełnie młoda, 

miałam najwyżej osiemnaście lat, rodzi 


= ce zabrali mnie i moją siostrę do Nicei. 


Spędziliśmy tam kilka tygodni, 
= Rozumie pan chyba doskonale, z ja- 
kiem zaciekawieniem obserwowałam 


najweselszych zakątków świata. 

Szczególne jednak zainteresowanie 
į wzbudzała we mnie pewna młoda kobie 
|ta oraz jej młody towarzysz. To była bo 
i daj najpiękniejsza para, jaką wogóle kie 
dykotwiek widziałam. Nie rozstawali się 
nigdy z sobą i zapewne bardzo się ko- 
chali. 

Zdarzało się bardzo często, że wraz 
|z siostrą krążyłam za nimi całemi godzi- 
Przybylski 23 października 33 noc 
nami, Gdy czasami młody mężczyzna 
na chwilę zatrzymywał na mnie spojrze 
nie, serce biło mi jak młotem. 

Wkrótce ustaliłam, że para ta mie- 
ey w najdroższym, najelegantszym ho 
telu. 

W księdze‘ hotelowej figurowali jaiko 
małżonkowie Durand, ale ogólnie twier 
dzono, że to nazwisko jest zmyślone í że 
oni wogóle nie stanowią małżeństwa. 

Pewnego dnia wreszcie ojciec posta 
nowił wrócić z nami do Paryża. 

Wyjechaliśmy z Nicei w dzień, ponie 
waż ojciec chciał nas jeszcze zawieść do 
Marsylji, w której jeszcze nigdy nie by- 
liśmy.  * z 
Tak się jakoś złożyło, że do tego sa- 
mego przedziału weszła również pani 
Durand. Jej towarzysz pozostał w` Ni- 
cei, Żegnali się długo i bardzo czułe. 


Prenu merata: Z kosztami przesyłki narztowei 7), ° ~= FD miesiecznie 
x 


Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odp., 


Gdy przyglądałam się tej scenie, nie | ramionach i na szyi ma konfetti, których 


miałam już żadnych wątpliwości. To nie 
byli małżonkowie. 

Wreszcie pociąg ruszył, 

Pani Durand melancholijnie spoślą- 


wyciągnęła jakąś książkę i zaczęła czy- | 


bać, nie zwracając na nas żadnej uwagi 
W Dijon. pociąś stoi trzy minuty. W 


widocznie nie zdążyła przed wyjazdem 

usunąć. A 
Mąż zdjął kilka sztuk i spoglądając 

na nią zimnym bezlitosnym wzrokiem, 
— A skąd te kontetti? 


Młoda niewiasta zmieszała się, W 


i pierwszej chwili nie mogła znależć odpo 


chwili, gdy dano sygnał odjazdu, do na- | wiedzi i to ją właśnie zgubiło. 


szego przedziału wskoczył jakiś szpa- 


—To.. dzieci sąsiadki mojej mateń 


kowaty, wytwormnie ubrany mężczyzna, |ki — wybełkotała wreszcie, — Przed 


w monokhu 

— Fabjan! — krzyknęła pani Durand 
z pewnym przestrachem. — W jaki spo 
sób tyś się tu znalazł? 

— W bardzo prosty — odparł jej we 
soło, — Nie mogłem się już ciebie docze 
kać, Dziś rano wyjechałem z Paryża i 
czekałem na ciebie w Dijon. Jak się czu 
jesz, moje dziecko? A jak matka? Czy 
już zdrowsza? Wyobrażam sobie, że te 
osiem dni, spędzone .w Ljonie, nie były 
zbyt wesołe. | 

Dalsza rozmowa wyjaśniła mi już 
wszystko, 

To był jej mąż Okłamała go. Powie- 
działa mu, że jedzie do Ljonu, do chorej 
matki, a'w rzeczywistości spędziła o- 
siem dni z kochankiem w Nicei. 

Czy on jej wierzył? Trudno mi było 
jeszcze bowiedzieć na to pytanie. — 
Zresztą po kilku minutach wyjaśniło się 
wszystko, 

W. przedziale kolejowym było gorą- 
co. Młoda niewiasta zrzuciła z siebie 
płaszcz. I wówczas okazało się. że na 
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samym wyjazdem mnie obsypały... Nie 
zdążyłam już się oczyścić... IL 

Ale mąż już jej nawet nie słuchał. 
Gdyby nas nie było w przedziale z pew 
nością doszłoby do gwałtownei sceny. 

Ale on się pohamował. Przez całą dro 
ge nie odezwał się do żony ani jednem 
słowem. Stanął przy oknie i tępo spoglą 
dał w przestrzeń. 

Nie spotkałam już później nigdy tej 
pary, Nie dowiedziałam się również, co 
się z nimi stało, , 

Nie mogłam jednak nigdy zapomnieć 
o tej scenie. Byłam jeszcze bardzo mło: 
da i różnokolorowe ‘konfetti na zawsze 
mi utkwiły w pamięci, 

-Dlatego właśnie zawsze byłam wierna 
swemu mężowi. Dlatego jedynie nigdy z 
panem nie chciałam się spotkać, bo pan 
mi nie był obojętny. 

Teraz mogę już być szczera. 

Mąż mój nie żyje, a my jesteśmy sta» 
rzy ludzie. W naszych latach już nie to- 
bi się żadnych głupstw.., 

| Tłum. D. 


TeL Administracii: 122-14, 


edakcji: 127-24. 136-43. 136-44, 189-00. 
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za słowo 15 groszy, 
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